
I UNIS PUL
W ychodzi na 'wtorek, czwartek i sobotę * dodatkiem 
religijnym pi t . : „Nauka Katolicka44 i a dodatkiem 
humorystyczuo-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i n listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

l(jDL SIĘ S PRACUJ!
Za inaeraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
16 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inaeratami 
6© fen. Kto częBto ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. <

i ,  38. Bochum, s o b o t a ,  27 marca 1897. . lok 7.
Eadakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się pray M abheserstrasse 17 a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum. --------- —

lodsise polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

C zas odnowić przedpłatę
n a  drugi k w a rta ł 1897 roku.

„Wiarus Polski46
wraz z dodatkam i bezpłatnymi „Nauką Ka­
tolicką/4, redagow aną i nadal przez ks. dr. 
L issa z Rumiana i „Zwierciadłem44, zawie- 
jącem piękne wiersze i t. d., kosztuje na cały 
drugi kw artał tj. na kwiecień maj i czerwiec

ty lk o  1 nar. 50 fen.
a z odnoszeniem do domu 25 fenygów więcej.

Kto pragnie, abyśmy „W iarusa Polskiego44 
posyłali rodzicom, krewnym lub znajomym do 
Polski, niech nadeśle 1,50 mr. i dokładny adres 
osoby, której gazeta ma być posyłana, a stanie 
się zadość jego życzeniu.

Do zapisyw ania użyć można kwitu zamie­
szczonego na trzeciej stronie.

L is t  pasterski 
w sprawie dziewięeiowiekowego jubi­

leuszu śmierci św. Wojciecha.
F l o r y a n

ze zmiłowania Bożego i św. Stolicy Apostolskiej 
łaski

Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański, 
tejże Stolicy Apostolskiej L egat urodzony itd.

Duchownym i W iernym  
obu Arckidyecezyj 

p o z d r o w i e n i e  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  
a r c y p a s t e r s k i e  w P a n u !

Jego Świątobliwość Papież Leon X II I  
raczył na obchód dziewięćsetniej rocznicy 
męczeństwa św. W ojciecha, najmiłościwiej do 
N as wystósować list, który w tłómaczeniu brzmi, 
jak  następuje:

„Do czcigodnego Naszego B rata 
F loryana

Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego
w Poznaniu.

L e o n  X II I  P a p i e ż .  
Czcigodnemu B ratu pozdrowienie i błogosła­

w ień stw o  apostolskie!
Pomiędzy dostojnymi Pasterzam i, którzy 

wśród szczepu słowiańskiego krzewili św. wiarę, 
zajaśniał w osobliwszy sposób święty Wojciech, 
mąż Bogu całkiem oddany. Był on Biskupem 
Praskim , ale skutkiem zamachów bezbożnych 
został zniewolony opuścić swą Biskupią Stolicę 
z dopuszczenia Opatrzności w tym bodaj celu, 
aby niósł światło wiary Chrystusowej między 
ludy, objęte jeszcze mrokiem pogaństw a i b a ł­
wochwalstwa. Ożywiony myślą i gorliwością 
Apostołów, przebiegł on Morawię, Kroacyę, 
Slązk i W ielkopolską, naw racając bardzo liczne 
rzesze do Chrystusa Pana. W  końcu, po dłuż­
szym pobycie w Gnieźnie, udał się na misyę 
ao Prusaków  i tamże nad zatoką morską w po­
bliżu Fischhausen, poniósł wśród chwalebnego 
męczeństwa w chętnej ofierze swą krew i życie 
ku utwierdzeniu świętej w iary, którą w umy­
słach skutecznie zaszczepiał.

W ięc gdy dziś dziewięćsetna rocznica 
śmierci świętego męża nadeszła, słuszną p ra­
wdziwie i sprawiedliwą rzeczą, że pragniecie 
jego pamięć uczcić świętym obchodem uroczy­
stym ; przystoi to mianowicie Gnieznu, boć 
właśnie św. W ojciechowi zawdzięcza ono, że 
mieści u siebie Biskupią stolicę, a równocze­
śnie dostały mu się w udziale zaszczyt i szczę­
ście, że się cieszy posiadaniem drogich zwłok 
świętego Męczennika. — My zaś w przekona­
niu, że uroczystość ku czci św. W ojciecha 
zamierzona przyczyni się niemało do pomno­
żenia pobożncści, jaką przodkowie W asi od 
św. Patrona przejęli, postanowiliśmy, Czcigodny 
Bracie, zachęcić serca i umysły wiernych do 
tego obchodu przez nadanie Odpustów, których 
W am niniejszom użyczamy, pod warunkami w 
dołączonym Dekrecie wyszczególnionymi.

Nadto jako zadatek łask Bożych i dowód 
naszej ojcowskiej życzliwości, dołączamy apo­
stolskie błogosławieństwo, które Tobie i wszy­
stkim wiernym, Twej pasterskiej pieczy powie­
rzonym, najmiłościwiej w Chrystusie Panu 
udzielamy.

Dan w Rzymie u św. P iotra, dnia 8 -go 
m arca 1S97, w 20 roku naszego Pontyfikatu.

Leon X I I I  Papież.“
N  a i m i I s i M o i !

O

Z powyższego listu Ojca św. wiadomem 
W am  się stało, jako w miłości swojej szeroko 
nam otworzył skarbnicę łask Kościoła św. 
w odpuście z powodu 9 0 0 -le tn ie j rocznicy 
śmierci męczeństwa św. W ojciecha. Głęboką 
też wdzięczność i radość nasza wielką być 
musi. W  łaskawem swem piśmie Ojciec św. 
uznaje, że tę wielką pamiątkę męczeństwa po­
winniśmy szczególniej w tej prastarej Gnie­
źnieńskiej Stolicy uroczyście obchodzić dla 
tego, że temu świętemu Patronow i zawdzię­
czamy utrwalenie i rozszerzenie podstaw wiary 
świętej na ziemiach naszych, oraz że w tej 
gnieźnieńskiej katedrze spoczywają zwłoki św. 
Męczennika, jako nam najdroższe relikwie. 
Przypom ina nam też Ojciec św .: „że przod­
kowie nasi u grobu św. W ojciecha pobożność 
swoją wzmacniali44, a równocześnie w yraża na­
dzieję, że uroczystości te ku czci św. W ojciecha 
„przyczynią się do silniejszego rozgrzania tak­
że naszych uczuć dla B oga44, w którym  to celu 
wesprzeć nas pragnie łaskami odpustów. Ojciec 
święty, dając nam łaskawie światłe swoje 
wskazówki, posila i krzepi do godnego świę­
cenia jej i Mnie i ukochane owieczki Moje 
wszystkie apostolskiem błogosławieństwem.

Idźmy więc najliczniej i spieszmy pomodlić 
się do grobu świętego P atrona w te „dni, 
które P an  uczynił44. Serce nasze tam dotąd 
wszystkich nas ciągnie w rzewnem uczuciu.

Gdy się bowiem zbliżamy do grobu matki 
lub ojca, czyliż wzruszeniu oprzeć się zdołam y? 
Ze łzą do oczu się ciśnącą budzi się tam 
wspomnienie ich cnót, miłości dla nas, a z py­
taniem, czyśmy nie sprzeniewierzyli się ich 
cnotom, podnoszą się w sumieniu dobre i szla­
chetne postanowienia.

Ziemie polskie.
* as Prag Zaefe,, W arm ii i fiEaaar.
P elp lin . Ks. adm inistrator Jaruszew ski 

z Sulęczyna został przesiedlony jako admini­
strato r do N iew ieścina; ks. adm inistrator W ei- 
landt z Niewieścina do Sulęczyna; ks. admi­

nistrator Belakowicz z Lęborka ustanowiony 
wikarym w W. Radowiskach; ks. adm inistrator 
Bolt z Lutowa wikarym w Brusach; ks. wikary 
M aternicki z Kościerzyny lok. wikarym w L u­
tow ie; ks. wikary Pabusch z Starego Szotlandu 
mianowany administratorem w Szwarcenowie, 
a ks. wikary Piotrowski z W ejherowa admini­
stratorem  w Ryńsku.

— Ks. proboszcz W olszłegier z D ąbrówna 
został mianowany dziekanem dekanatu pome­
zańskiego. W ikary tumski i prokurator ducho­
wnego seminaryum ks. Bernard Łoziński otrzy­
ma w przyszłym tygodniu kanoniczną insty tu- 
cyę na probostwo w Sierakowicach.

Toruń. „Gaz. Toruńska44 pisze: One-
gdaj w nocy około godziny drugiej nastąpił 
pod murem cmentarnym kościoła św. Jan a  
wybuch naboju dynamitowego. Mur i bruk 
zostały tylko lekko uszkodzone. Natom iast 
popękało i powypadało wiele szyb w sąsiedniej 
kamienicy, w której znajduje się drogerya pana 
Classa. Także okna kościoła św. Jan a  ucier­
piały niemało a wstrząśnienie powietrza było 
tak silne, że naw et tynk wewnątrz kościoła 
został naruszony i rozsypał się po posadzce. 
Jak  wiadomo, okna po drugiej stronie kościoła 
św. Jana zostały zburzone w czasie wojennym 
wskutek wybuchu prochów na Wiśle. Sprawcy 
wybryku dotąd nie wyśledzeni. Jak ie były ich 
intencye, to trudno odgadnąć. Jedni przypu­
szczają, że chodzi o zamach przeciw kościołowi, 
inni sądzą, iż chciano ukarać p. Classa za to , 
że nie udekorował i nie oświetlił okien, a inni 
wreszcie są zdania, że to tylko figle „mądrości44 
ludzi podochoconych, jakich wczoraj i przed­
wczoraj spotykało się bardzo dużo. Zapewne 
śledztwo policyjne sprawę wyjaśni, a nie bę­
dzie ono trudne, gdyż łatwo odgadnąć, kto 
w Toruniu mógł dostać do rąk dynamit.

M albork. Podczas poniedziałkowej ilu- 
minacyi zapaliła się w drogeryi p. K. wielka 
paka z ogniami sztucznemi. Pow stał ogromny 
ścisk, ponieważ ogień padał na publiczność. 
Kilka dziewcząt znacznie pognieciono.

Z ądzbork. U  gospodarza pana Heling 
w Dłuwcu, wybuchł dnia 13 bm. wielki ogień, 
który zniszczył całą posiadłość.

O lsztyn. „Gaz. Olsztyńska44 p isze : B o- 
jaźliwym narzeczonym jest syn posiedziciela w 
D. Goście zjechali się już na wesele, wozy 
stały przed domem i miano jechać na urząd 
stanu cywilnego, gdy nagle młody pan zniknął. 
Po długiem szukaniu znaleziono go w stodole 
siedzącego na belce i płaczącego. D ostał on 
strach przed swą rezolutną narzeczoną i wiele 
kosztowało mozołów, nim zdołano go namówić 
do jazdy na ślub.

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
Poznań. Sp. ks. proboszcz Burzyński 

z Kaźmierza pod Szamotułami, który niedawno 
temu zachorował na influencyę, umarł zeszłej 
niedzieli wieczorem nagle na paraliż serca w 
wieku 42 lat. Jako wikaryusz przybył do 
Szamotuł, a ztam tąd przed dwoma laty  jako 
proboszcz do Kaźmierza. W ieczny spokój 
jego duszy!

Z asłużony nauczyciel pan Paliński, zło­
żony został, jak  wiadomo, z urzędu za rzeko­
me napisanie przedmowy do dziełka księdza 
Bpllandena pod ty tu łem  „Djabeł w szkole44. 
P an  Paliński, wydalony ze służby po dwu­
dziestu i kilku latach pracy, i to bez żadnego 
na orzvszłość wynagrodzenia, założył rekur.



W I A R U S  P O L S K I

do ministra i w tych dniach otrzymał odpo­
wiedź, że wyrok wydalający go ze służby, zo­
staje unieważnionym. M inisterstwo rozpatry­
wać będzie całą rzecz raz jeszcze, a tym cza­
sem panu Palmskiemu przysługuje prawo od­
bierania połowy pensyi.

Środa. W Garbach uderzył w czwar­
tek piorun we wiatrak, który zgorzał doszczę­
tnie.

Ł abiszyn W  nocy z niedzieli na po­
niedziałek zgorzał tu w iatrak p. Bohnkego. 
Śpiący w w iatraku uczeń młynarski S ehw aiz- 
rock znajdował się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie życia.

Ostrowo. „G azeta Ostrowska" pisze: 
Pewnego abituryenta, składającego ubiegłego 
poniedziałku u swoich profesorów pożegnalne 
wizyty, napadł na ulicy za białego dnia jakiś 
pijany jegomość niemieckiej narodowości i ze 
słowam i: „Ihr Pollaken seid keine Preussen, 
drum  kann man euch hauen". (W y Polacy 
nie jesteście Prusakam i, dla tego was bić mo­
żna) uderzył w cylinder jego. N apadnięty 
przyw ołał policyę, która „przyjaciela" na od- 
wach odprowadziła.

Inow rocław . „Dziennik Kuj." pisze: 
P rzed  handlem tanich towarów p. Kallmanna 
w Inowrocławiu zbierały się w niedzielę tłumy 
dziatwy. Pan Kallmann rozdawał bowiem „ku 
uczczeniu rocznicy urodzin cesarza W ilhelma" 
chorągiewki niemieckie z nadrukowaną na nich 
firmą składu swego. — Kramarski patryo tyzm !

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
Bytom . W  zeszły piątek 19 bm. wie­

czorem szalała nad całą okolicą burza, połą­
czona z ulewnym deszczem. Na szosie laura- 
huckiej poobalał wicher słupy telegraficzne. 
W  innem miejscu powyryw ał płoty i rzucił je  
na tór parowej kolei ulicznej, tak że na pe­
wien czas została komunikacya przerwana. W  
R oidzieniu wywróciła burza nowy pomnik ce­
sarza W ilhelma I  i w części go zniszczyła. W  
Bagnie pozdzierał wicher dachy z kilku budyn­
ków. Dach pewnego domu uniósł przeszło 
200 metrów i rzucił go na drogę, skutkiem 
czego droga była zupełnie zatamowana. W  
dom właściciela W ojtynka uderzył piołun ni­
szcząc w jednem z górnych pomieszkać wszy­
stkie sprzęty, przyczem górnik W róbel odniósł 
znaczne obrażenia. W  tej samej miejscowo- 
wości zburzył wicher do szczętu pewną sto -

Z k r z y ż a c k i c h  b o j ó w .
(Ciąg dalszy.)

— Oj, ta  córka! — w estchnęła N oskow a; 
— temu aziewczęciu i jechać trudno i siedzieć 
niebezpiecznie. Lecz dokądże mam zawieźć 
listy, do kogo ? — zapytała.

— N a M azowsze — odparł Mernheim, — 
do siostry Jagiełłowej, która nam sprzyja z ca ­
łej rodziny najlepiej, choć tego wyjawić nie 
może. Oddacie jej listy, a sami pozostaniecie 
na  dworze.

To mówiąc, nalał sobie kielich wina, a 
podnosząc go w górę zaw o ła ł:

— Zdrowie wasze, pani N oskow o! i tego 
ślicznego kw iatka, coście go wyhodowali, n ie ­
chaj kwitnie na waszą pociechę!

Noskowa łzę otarła. Znać było, że p o ­
dróż jej w smak nie szła, a odmówić nie 
śmiała.

— Daj Boże tylko, — szepnęła — aby 
udało nam się przerżnąć szczęśliwie. — 
W  taki czas wojenny dwie kobiety same, 
gdzie stek żołnierstwa, co życia, ani czci nie 
poszanują...

P odskarbi położył dłoń na jej ręce.
— Bądźcie spokojni — rzekł, — opiekę 

obmyślimy, a przysługa dla zakonu toć przecie 
nielada chwała.

Noskowa jeszcze się w ahała; poznał to 
Niemiec i rzekł nieco siln iej:

— Musi się tak stać, jak powiadam, bo 
to  wola najdostojniejszego wielkiego m istrza. 
W eźmiecie listy, opiekę wam damy, z dw udzie­
stu  zbrojnych ludzi złożoną. Potrzeba konie­
cznie zwlec wojnę. Księżna A leksandra w y- 
módz to może na bracie. Będziecie króla wi­
dzieli. Zważcie na każde jego słowo; s ta ra j­
cie się dowiedzieć, co zamyśla czynić, jakie ma 
siły i kędy naprzód uderzy? W szystko chce­
my wiedzieć. Zakon potrafi tę  w aszą gorli­
wość odwdzięczyć, a wy gdybyście tylko chcieli,

dołę. Tak samo szalała burza nad Królewską 
H utą, Chorzowem, Bytkowem i M aciejko- 
wicami. W  Chorzowie uderzył piorun w ko­
ściół, lecz zesunął się po piorunochronie nie 
wyrządziwszy żadnaj szkody. W  Fszczynie i 
okolicy tak samo burza szalała; przez pewien 
czas była ziemia na dwa cale gradem i śnie­
giem pokryta.

G liw ice. Li stonosz Diirschlag, który 14 
stycznia br. doróżkarza Długosa wyratow ał od 
utonięcia w Kłodnicy, otrzymał w tych dniach 
za ten czyn od prezesa rejencyi nagrodę 
w ilości 20 marek.

M ysłowice. Dnia 20 bm. spadł w szy­
bie tutejszej kopalni szleper Oleś z dosyć w iel­
kiej wysokości i odniósł przytem  ciężkie poka­
leczenie głowy, tak, że nie ma nadziei u trzy­
mania go przy życiu.

B ieru ń . Wieczorem 19-go b. m. umarł 
rażony paraliżem serca w 38 roku życia tu ­
tejszy obywatel ś. p. Paw eł Błaszczyk. Niech 
odpoczywa w p o ko ju !

WiadoittBścI se śwlatei
B erlin . Gazety berlińskie donoszą, że 

kiedy ks. H enryk, b rat cesarski, który przyszedł 
w sobotę do parlam entu, by przysłuchać się 
obradom nad etatem  m arynarki, spotkał hr. 
H erberta Bismarka, przeszedł mimo niego, jak 
gdyby go nie widział wcale, co zaraz wszy­
stkim podpadło.

O gólne u ła sk a w ien ie , jakiego się spo­
dziewano z powodu setnej rocznicy urodzin 
cesarza W ilhelma I, nie nastąpiło. Za to z p o ­
wodu tej uroczystości — jak pisze „Freis. Z tg." 
— nastąpiły poszczególne ułaskaw ienia. J e ­
dnym z pierwszych, który został ułaskaw iony, 
jes t mistrz ceremonii p. Kotze, k tóry  jak  
wiadomo, za pojedynek z mistrzem ceremonii 
baronem Schraderem  został na 2 la ta  fortecy 
skazany. P an  Kotze przesiedział 9 miesięcy 
w fortecy.

B ru n św ik  pozostaje obecnie pod rząda­
m i pruskiego księcia Albrechta, albowiem po 
śmierci ostatniego księcia brunświckiego Prusy 
nie dopuściły do objęcia tronu brunświckiego 
przez księcia Kumberlandzkiego, dopóty ten 
nie zgodzi się na pewne warunki. Jako  za ­
stępca został ustanowiony pruski książę Albrecht, 
który w Kamieńcu na Średnim Slązku i w h rab ­
stwie Kłodzkiem posiada rozległe dobra. W

moglibyście zostać drugą Judy tą  dla świętego 
zakonu.

Noskowa ręce załam ała. Podskarbi uśm ie­
chnął się i kubek z winem wychylił.

— Nie przestraszajcie się mych słów — 
mówił wesoło. — Toć nie żądamy od waB nic 
nadzwyczajnego.

Milczenie zaległo izbę. C hytry K rzyżak 
czekał na odpowiedź. Noskowa ociągała się. 
Odmówić nie miała odwagi — jechać bardziej 
się jeszcze lękała. W  serca jej budziły się 
jakieś wspomnienia z lat ubiegłych, dziecin­
nych, w myśli zamajaczył dworek m odrzewio­
wy, a w nim siwy starzec, gorąco przyw ią­
zany do rodziny Jagiełłów , — to był jej o j­
ciec ; miałaż działać na szkodę tej ziemi, która 
ją  w y d a ła ! Biedna kobieta nie wiedziała, co 
odpowiedzieć. W tem , w pokoju coś zaszele- 
ściało, podskarbi i Noskowa obejrzeli się trw o- 
żnie. To Ofka wbiegła, a spoglądając to na 
matkę, to na zakonnika, zaw o ła ła :

— Pani m atk o ! słyszałam  wszystko przez 
uchylone drzw i: wiem wszystko i serce mi sk a ­
cze. Pojedziemy ! pojedziemy ! mnie tu ta j się 
już naprzykrzyło siedzieć. Zawsze jedni lu ­
dzie i jedne miejsca, to nudno. Nie lękam się 
drogi, nie lękam się wojny. W ezm ę listy, za­
łożę je  za sukienkę i księżnie sama oddam.

— D ziecko! dziecko! — szepnęła Nosko­
wa — alboż ty  wiesz, szego ci się zachciew a?

Ofba roześm iała się.
— Pojedziemy, m atusiu ! po pańsku, z p a ­

chołkami, z drużyną — mówiła dalej. — Zoba­
czę dwór książęcy, króla, rycerzy.

To powiedziawszy, klasnęła w dłonie r a ­
dośnie i przyklęknąwszy, obie ręce matki uca­
łowała.

— Oto mi niewiasta! Oto mi Ju d y t!  — 
krzyknął podskarbi; — to mi wierna sługa 
zakonu, gotowa w ogień i w o d ę ! Bóg ci to 
zapłaci.

Noskowa westchnęła.

W_ .n,i— . ,,, aaa. -  - I - . - , ™ II.,n  mn.

Brunświku znajdują się katolicy w pożałowania 
godnem położeniu. W  mieście samem jest ich 
6500, ewangelików zaś 93 000. Do wyższych 
szkół uczęszcza obecnie 50 katolickich uczni. 
Rodzice podali wniosek do ministra brunświ­
ckiego, aby ich dzieci mogły w szkole pobie­
rać katolicką naukę religii. M inister odpowie­
dział jednak, że nie widzi przyczyny, aby speł­
nić życzenia katolickich rodziców. M inister nie 
chce dozwolić, aby w Brunświku został usta­
nowiony drugi kapelan a w Schoningen wika- 
ryusz. Katolicy w Brunświku. Helm stedt i 
W olfenbiittel są zupełnie oddani na łaskę lub 
niełaskę ewangelickich pastorów pod wzglę­
dem religijnym. To są nadzwyczaj smutne 
stósuuki.

G recja  wytęża wszystkie siły. aby w y­
stawić armią, która mogłaby mierzyć się z a r­
mią turecką.

S u łtan  podziękował mocarstwom za wy­
słanie wojsk na Kretę i energiczne środki, 
uchwalone celem zachowania nietykalni sci 
państw a tureckiego.

R ząd a n g ie lsk i gotów jest wysłać na 
K retę na własny koszt 10 tysięcy ludzi, aby 
zmusić Greków do opuszczenia wyspy, a po­
wstańców do złożenia broni.

Na K u b ie  nie zmieniły się w niczem 
stosunki w ostatnich miesiącach. Pism a m a­
dryckie donoszą wprawdzie tedy i owędy o 
zwycięztwie wojsk rządowych, ale zw ycięstwa 
te nie mają żadnego znaczenia, bo powstańcy 
z zasady nie wdają się w bitwy, zadow alnia- 
jąc się zupełnie wojną podjazdową, i potykają 
się ze sobą tylko maleńkie oddziały, których 
zwycięztwo lub klęska nie ma żadnego wpły­
wu na położenie ogóinę. O stłumieniu p o ­
wstania chwilowo wcale mowy nie ma.

S4. F ran cisco . Nadchodzący' tu  paro ­
wiec japoński przyniósł wiadomość o śmierci 
japońskiege następcy tronu Josbihito H aruno- 
miya. Zm arły był jedynym synem obecnego 
mikada, a ponieważ nie miał braci, tron p rze j­
dzie na linię poboczną domu królewskiego.

Z  rósmycb, stron .
B oebnm . Niniejszy numer jest p rzed­

ostatni w bieżącym kwartale, czas więc n a j­
wyższy odnowić przedpłatę.

W erne. Dnia 24-go zgorzał dom właści­
ciela W iethoffa.

— Niech wasza miłość nie uważa na trw o­
gę m atusi; już to ona taka z natury, ale my 
to przerobimy — mówiła Ofka, zw racając się 
do Mernheima. — M atuś tak zawsze zrazu 
wszystkiem się straszy, a potem sama rada 
będzie, gdy na wóz wsiądziemy. Mnie się już 
dusza raduje, a już mam wszystko przed oczy­
ma;: lasy szumią, pola się złocą, mkną białe 
obłoki, rzeki wrą, kronie rżą, a my lecimy co­
raz dalej w św iat! w świat...

K rzyżak słuchał rozradowany, m atce się 
też oczy zaśmiały.

— J a  zaraz wszystko przygotuję do drogi 
— zaw ołała Ofka i klasnąwszy w ręce, wybiegła.

— Jedną jeszcze powiem wam rzecz — 
rzekł podskarbi, — która was wielce ucieszy. 
Chcę wszakże pierwej wiedzieć, czy macie w 
PolBce rodzinę?

— Jednego tylko rodzonego brata po pier­
wszej żonie ś. p. mego o jc a ; lecz starcem  już 
być musi, bo ja  byłam małem dzieckiem, gdy 
go wyświęcono na księdza.

— Otóż ten brat jest w Toruniu, p o je- 
dziecie z nim razem.

Noskowa podskoczyła na krześle.
— B rat! mój b ra t? ! a skądże on tu taj się 

w ziął? — zawołała zdziwiona.
— J a  go wam przywiozłem... lecz posłu ­

chajcie. P rzybył z Polski, podejrzywano go, 
iż jest wysłany przez króla... Zdaje się, człek 
świątobliwy. Jego weźmiecie za tow arzysza 
p od ró ży : bezpieczniej z nim będzie. Pom nij­
cie jednak, że i b rat o tajem nicach zakonu 
wiedzieć nie ma...

— Gdzież jest ? — spytała niespokojna.
— Tu na zam ku; siostrą jego jesteście, 

ale i siostrą zakonu, a kto w naszej rodzinie, 
ten innej nie ma.

To rzekłszy, wyszedł. Noskowa przepro­
wadziła go do drzwi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



U e c k e n d o r f  W  zak ładach  kopalni 
„H olland" poparzy ł się robotnik  A ntoni J a k ó -  
foowski kwasem  solnym bardzo niebezpiecznie.

Z L a n g en d reer  do W itten  zamierzają 
po b u d o w ać  kolej elektryczną.

M onaster. Czterech robotników za tru ­
d n io n y ch  przy budowie kanału  wpadło do 
w o d y  i utopiło się.

N a jw ięk szy  posag'. N ajbogatszą  dz ie ­
d z i c z k ą 'n a  świecie jas t  siostrzeanica niedawno 
zm arłego barona Hirsch, która  z czasem odzie­
dziczy  525 milionów franków. P an n a  ma o b e ­
cnie  14 lat. kształci się w Brukseli.

M on ach iu m . Profesor Sepp, wielki 
wielbiciel księcia Bismarcka, w yraz:ł  w publi- 
cznem przemówieniu zdziwienie, że rodzina 
s ta rego  kanclerza nie zasiada na trenie. 
„G erm ania"  wskazuje z tego powodu na Kretę, 
d la  której mocarstwa poszukują władzcy.

E sse n . Krupp, który zakłada w Kilonii 
w a rsz ta ty  budow y okrętów, zamierza według 
„D eutsche  T agesztg ." ,  w ybudow ać własnym  
kosztem  dw a odrzucone przez parlam ent k rzy ­
żówce.

N um er 3  (m arcow y) „ P r z e w o d n ik a
» d r o w ia “ (Berlin. Karlstr .  32) wyszedł i za­
w iera  następującą  tre ść :  Nasz kierunek. —
Pościć , to z ł r o w o l  — W y ch ow an ie  dzieci 
nerw ow ych. — Dla kandydatów  na łysych 
kilka uw ag  pożytecznych. — Przestrogi i rady. 
—  Rozmaitości. — Piśmiennictwo.

M oK M iaitośei.
C hw ała  k a to lic k ie g o  d u c h o w ie ń ­

s tw a . J a k  często przeciwnicy naszego K o ­
śc io ła  odzyw ają się ze zdaniem, że religia k a ­
tolicka ogłupia ludzi! Zbija to  twierdzenie 
■świetny poczet następujących mę»ów, zajmu 
jących  w dziejach cywilizaeyi w ybitne s tano ­
w is k o 1 1) Veit, mnich w Arezzo, wynalazł

. .    __
regu ły  śpiewu i muzyki i zasady  harmonii 
ułożył; 2) dyakon Giojad wynalazł magnes i 
kompas m orski; 3) Dominikanin Spina okulary;
4) A lbert W . Dominikanin cynk i arszennik ;
5) Berthold Schw arz p ro c h ; 6) Richard W alling- 
fort, opat w St. Alban, zbudował 1326 roku 
pierwszy zegar a s tronom iczny ; B enedyktyn 
Bazyli Valentin  używ ał pierwszy chemii do 
leczenia chorych; 8) F ry d e ry k  v. Spee, Jezuita, 
walczył skutecznie przeciwko paleniu itd. cza­
row nic ; 9) Jezu ita  Kircher u tw orzył w  roku 
1697 zwierciadło palące; 10) w ielobarwność 
światła  odkrył w roku 1747 Jezu ita  Cavaliere; 
11) Jezu ita  Regiomontanus w ynalazł system 
m etrycznv ; tenże na długi czas przed Galileim 
i Kopernikiem twierdził, że słońce stoi a ziemia 
się obraca ;  12) B enedyktyn Pontinus wymyślił 
pierwszą metodę uczenia głuchoniemych w r. 
1750; 13) dyakon Rollet przed Franklinem  
objaśnił, że nawałnice z grzmotami i piorunami 
z elektryczności chmur pochodzą; 14) na jw ię ­
kszym astronomem czasów naszych był Jezu ita  
O. Secchi.

Sp osób  o d ró żn ia n ia  m a sła  od m a r­
garyn y  je s t  bardzo prosty. N iesfałszowane 
masło stopnieje w szklance, będzie jasnem  i 
zupełnie przejrzystem, m argaryna zaś w ten  
sam sposób stopiona, da płyn nieprzejrzysty i 
mleczny.

Związek Polaków w Niemczech,
W  niedzielę, dnia 2 8  hm . o godzinie 

po poi. odbędzie się w lokalu p. K a lla ild a  
W B o ch u m  przy  klasztorze

w a l n e  s e b r a n i e ,
na które wszystkich członków i Rodaków 
uprzejmie się zaprasza. W stęp  dla wszystkich 
wolny Na porządku obrad beda ważne b a r ­

dzo sprawy dotyczące Po laków  na obczyźnie, 
dla tego liczny udział Rodaków pożądany. 
_____________________________Z a r z ą d .

Towarzystwo pomocy naukowej
dla  m łodzieży Tcatolicko-polskiej

pod  o p i e k ą  ś w i ę t e g o  J o z a f a t a .
W  niedzielę, dnia 2 8  m arca  o godz. 1/a l2  

w południe odbędzie się w lokalu p. B a lk en -  
h o la  w  B o ch u m  przy klasztorze

walne zebranie,
na które wszystkich członków i Rodaków  s p r a ­
wie tej przychylnych uprzejmie się zaprasza.

Z a r z ą d .  
U w a g a :  Członkowie, którzy odebrali

listy do spisu członków powinni je w niedzielę 
oddać (bez względu na to, czy dużo lub mało 
na członków się zgłosiło), kasyerowi p. J .  Bie­
lińskiemu w  Bochum.

Postbeatellung-Formular
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

P os tam t ein E xem pla r  der Zeitung „W iarus  
P o lsk i"  aus Bochum (Zeitungspreisliste 109 t 
2. Abtk. S. 380) fur die 2. Quarta l 1897 und 
zahle an Abonnem eut und Bestełlgeld 1,75 Mk.

( £ *
Obige 1,75 Mk. erhalten zu haben. be-  

scheinigt.

.......................... d ..............................  1897.

Towarzystwo św. Antoniego w Habinghorst
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 2S marca 
■o godzinie 1-szej po południu odbędzie się zebranie, w  celu obrad 
o choiągwi, gdyż nadeszły próbki od pana Szpetkowskingo z Poznania. 
O punktualne stawienie się uprasza, gdyż o godz. wpół do 4-tej jest 
■wymarsz do Henrichenburg. Zebranie odbędzie się na sali zwykłych 
posiedzeń. O liczny udział członkow i gości uprasza_____ Zarząd.

Towarzystwo św. Jana  z M atty w W etter nad Ruhrą
uwiadamia swych członków, iż nowy lokal towarzystw a znajduje się 

u  pana Herberż, Kaiserstr. nr. 40, obok kościoła katolickiego. Zarazem 
■uwiadamia się wszystkich członków, iż przyszłe zebranie odbędzie 
się w  niedzielę dnia 28-go marca o godz. 372 po południu, na które 
się wszystkich członków uprzejmie zaprasza Zarząd.

Towarzystwo św. Wojciecha w Gładbeek
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę, dnia 28-go bm, 
o godzinie 3-ciej po południu odbędzie swe zebranie w lokalu pana 
Trappego, na którem będzie wolhe piwo. O jaknajliczuiejszy udział w 
zebraniu uprasza w imieniu zarządu

W .  S o b o l e w s k i ,  przewodniczący.

3  c  h. u  ł  a  u.
Dnia 2S marca br. przyjedzie do Schulau kapłan polski ks. Świ­

d er z nabożeństwem, które się odbędzie u pana Kelera nad Elbą. 
W  sobotę, 21 bm., wieczorem członkowie i inni Rodacy będą przystę­
pować do spowiedzi Wielkanocnej. W  niedzielę, zaraz po nabożeń­
stw ie odbędzie się posiedzenie towarzystwa św. Idziego, na które pe­
wnie i ks. Świder przybędzie. Będą obrady o oborze nowego prezesa. 
O  liczne zebranie członków i gości uprasza____________ Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Czesława w Bulmke
podaje szanownym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę dnia 28 bm. 
odbędzie się miesięczne posiedzenie zarządu o godzinie 3-ciej po 
południu, członków o godz. 4 po poł., ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia. Upraszam też rewizorów kasy p. Szymona W yzujaka i p 
Marcina Mizerę, aby przybyli o godz. 3-ciej. O liczny udział upraszam
członków i gości 91. K a s p r o w i a k ,  przewodniczący.

Towarzystwo świętego Józefa w Horsthausen
pod.ije swym członkom i Rodakom w okolicy Horsthausen do wiado­
mości, iż zebranie odbędzie się w niedzielę 28 marca, o godz. wpół 
do czwartej zaraz po nieszporach. Będzie płacenie składek miesię­
cznych i na chorągiew, przyjmowanie nowych członków i obrady o 
sprawach towarzyskich. W szyscy członkowie jak  najliczniej powinni 
się stawić, bo musimy członków wybrać do odgrywania teatru. Na ze­
braniu będzie wolne piwo. O liczny udział uprasza Zarząd.

Towarzystwo świętej B arbary w Bochum.
Przyszłe zebranie odbędzie się dnia dt-go kw ietnia. O liczny 

udział uprasza  Zarząd.

Szanownym zarządom polskich tow arzystw  ™
przypominam, iż mam na składzie piękne, srebrne odznaki 
„Zarząd**. Równocześnie polecam moje piękne

kołpaki, czapki, szarfy, medale, odznaki.
19 towarzystw polskich zaopatrzyłem już w powyższe 

przedmioty, ku zupełnemu tychże zadowoleniu. Towar 
mój jest dobry i trw ały, a ceny tanie.
Jul. Offszanka, Bochum, Buddenbergstr. 10.

Najstarszy i największy katolicki skład towarów kożu­
chowych, kapeluszy i czapek w miejsce.

♦
♦
♦
♦
♦♦♦

Ubrania podług miary
dostarczam po znanych t a .3 3 .ic ł l  C @ 33 .acll, przy d o b r y m  k r o j u *

Dalej polecam
wielki wybór gotowych ubrań <

dla m ężczy zn ,  c h ło p c ó w  i dzieci. 
Pojedpcze  spodnie zrobione z resztek, tanio!!

M .  F r o m m , Boclium, Marktplatz 14.
1 !

Towary krótkie, wełniane i białe
kupuje się w wielkim wyborze i zadziwiająco tanich cenach u

R ottgeńa  i spółki
w  W atten sch eid , IW  Oststr. ta. ---lag

N a r o ż n y  d om ,
stosowny do handlu, 

z cegły, z zajazdem i stajnią, w 
bardzo ożywionym położeniu w Bo­
chum (w pobliżu dwóch kościołów, 
rynku i szkół) po cenie umiarko­
wanej, zaraz do sprzedania Do 
tychczas był tam skład kolonialny 
i handel tabaki, cygar i piwa. Na­
daje się także do handlu łokcio­
wego i restauracyi: ostatnia urzę­
dowo zaznaczona, jako mająca 
pierwszeństwo. Bliższych wiado­
mości udzieli C. Deppe, Bo­
chum, Beckstr. 3._____________

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Korzyst, sposobność
dla właścicieli handli hur- 

townych.
Posiadłość „Dorra**, Hun- 

scheidsfeld, Wiemelhasen, 2 domy 
mieszkalne ze stajniami i około mor­
ga ziemi, poleca po cenie umiar­
kowanej i pod warunkami, które 
łatwo wypełnione być mogą. peł­
nomocnik C. Deppe, Bochum, 
Beckstr. 3.

Do sprzedania!
Dom murowany, nieomal nowy, 3 

mieszkania, 6 chlewów, dwa zaja­
zdy, 5 minut od Bochum oddalony, 
w pobliżu fabryk i kopalń, z po­
wodu wyprowadzenia się z 3—4000 
mr. zaliczki (reszta nie może być 
wypowiedziana) do sprzedania.

Bliższych wiadomości udzieli C. 
Deppe. Bochum, Beckstrr. 3.

Szanownym Rodakom w 56 r li­
ch u i okolicy polecam moją

furm ankę
w rozmaitych potrzebach i proszę 
szan Rodaków o łaskawe poparcie 
mego przedsiębiorstwa. Kreślę się 
z szacunkiem
M arciu  L ew a n d o w sk i,
Bruch, Kappelenviertel 368/1.

Mało używana
m a szyn a  do sz y c ia  

d ia  szew có w
tanio do nabycia.

W dowa Krupczyńslca, 
Langendreer-Bahnhof, w  domu p. 

Helda, Gartenstr. 148 !/2.

Dom kredytowy 
towarów

(W a aren -C red i t  H aus) 
w B och u m . B uddenberg­

str. nr. 8, pierwsze piętro
poleca

do przyjęcia
czarne i kolorowe materye na 
suknie we wielkim wyborze, ubra­
nia do przyjęcia pod łatwemi wa­
runkami spłatv.

U rszu la  K u b ia k ,
urodzona Oprych, poszukuje swego 
brata

Franciszka Oprycha
urodzonego w Baraniu, powiat kro­
toszyński, lub jego familii. Proszę 
Rodaków o przysłanie wiadomości 
pod ad r.: Fr. IŁ iilb ia-Iij Horn— 
bruch, Mittelstr. nr. 2, p. Barop, 
Kreis Horde.
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Pościel nadzwyczaj tanio!
^ głs^^j^łgtatB^saga

I
I

Pościel
Gotowe pierzyny wierzchnie ,

po 390, 500, 8°°, 1200, 16°°, 20°°, 25°° m.

Gotowe poduszki,
po l 0(l, l 75, 250, 375, 5“°, G°° m.

Łóżka drewniane,
po 890, 1050, 15°°, 18°°, 26°°, 33°° m.

Łóżka żelazne,
po 450, 6°°, 8°°, 13°°, 19°°, 25°° m.

Podwójnie czyszczone pierze 
i puch,

funt po 29 fen., 50 fen., 87 fen., 1,40 m., 1,95 
m., 2.40 m., 3 m. i wyżej.

Ciągła wystawa gotowej pościeli.
Bracia Alsbero,B a  Największy dom sprzedaży,

przy ul. Oststrasse nr. 36.

m
m

Bocliumski konsum obuwia. :
Stał© ceny! ISFajtańsze ceny!

Bongardstr ,  3, B .  G t OSS Bcngardstr ,  3.
poleca w sze lk ieg o  rodzaju  obuw ie od najprostszego do najlepszego, po 

cen ach  zu p e łn ie  sta ły  eh a le  nadzw yczaj tan ich .
Do przyjęcia  boty z gu z ik a m i z łakierowanemi ozdobami i gładkie, 

każdej jakości od 4.50 mr. począwszy.
D o przyjęcia  bóty z gum am i z łakierowanemi ozdobami i gładkie, ka­

żdej jakości od 4 50 mr. począwszy.
D o p rzyjęcia  bóty la k iero w a n e  w różnych cenach.
D o p rzyjęcia  bóty z gum am i dla chłopców z jednego kaw ała  i z w kładką 

od 4,00 mr. począwszy.
D o p rzyjęcia  trzew ik i d la  chłopców' od 3 00 mr. począwszy.
D o p rzyjęcia  bóty do szn u row an ia  dla chłopców od 3,50 począwszy. 
D la  k o b ie t bóty z gu zik am i gładkie i z lakier, ozdob. od 4,50 m. pocz. 
D la k o b ie t bóty z gum am i gładkie i z lakier, ozdob. od 3,50 m. pocz. 
D la  k o b iet trzew ik i gładkie i z lakier, ozdobami od 3.00 m. począwszy. 
D la  k o b iet bóty do sznurów , gładkie i z lakier, ozdob. od 4,75 m. pocz. 
D la  m ężczyzn bóty z gum am i z w kładką  i z jednego kaw ała , dobrej 

jakości od 4 50 mr. począwszy.
D la  m ężczyzn trzew ik i dobrej jakości o d  4,00 mr. począwszy.
D la  m ężczyzn bóty do szn u row an ia  dobrej jakości od 5 mr. pocz. 
P an tofle  p lu szow e i  k ortow e dla kobiet, mężczyzn i dzieci.
B óty  i  trzew ik i do praey mam zawsze na składzie we wielkim w y b o ­

rze, wyłącznie dobrej jakości.
Ceny są na każdym bócie w yraźnie  napisane, a są one tak  tanie, iż 

Szanow na Publiczność przekonać się może, jakie  daję korzyści przez moje 
stałe ceny.

W moim składzie mówi się po polsku! H5f
P roszę  zw ażać na m oje cztery  w ie lk ie  ok n a  w ystaw n e!

It

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z p rzesy łką  25 fen.

Boehumska kasa oszczę­
dności, i pożyczki,

w ła śc ic ie le . D e p p e ,B o ch u m ,
Beckstr. 3, przyjmuje na procent 
od 1 marki począwszy po 4 pro­
cent. Prospekty darmo i franko.

Dom
albo plac do budowy

w  starej szęści miasta pragnę ku­
pić. Dokładne oferty uprasza się 
poste restante B o c h u m  § . T . 
3 3 9 .

Kapitały hipoteczne
na miejskie i wiejskie posiadłości 
dostarcza w  krótkim czasie po nis­
kim procencie C. B cp p e , B o ­
ch u m , Beckstr. 3 . _____________

O K o n s ty tu c j i  3  m aja .
Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen. 
Adres: „W iarus Polski11, Bochum.

Z a s a d a :  Udzielam kredytu  nietylko boga­
tym, lecz wszystkim  uczciwym ludziom.

Nowo otwarte!
W  ciągu długoletniego istnienia mego in ­

teresu  na  o d p ła tę  obsługiwałem w G elsen ­
k irch en  i w obw odzie  r z e k i  R uhry więcej
niż 15 000 odbiorców. Opierając się na tem  z a ­
ufaniu, jakie zdobyłem, widzę się zniewolonym 
do utw orzen ia  z d n i e m  6 m arca br. filii  
m ego in teresu , aby nrzez to mym licznym 
odbiorcom dać sposobność do osobistego czynie­
nia zakupna w edług  własnego wyboru.

Poniew aż w miejscu od długich la t  jestem 
znany i dokładnie  znam potrzeby  mych szano­
wnych  odbiorców, dla tego sprawi mi to na j­
większe zadowolenie, jeżeli wszystkich ku na j­
większemu tychże zadowoleniu będę mógł obs łu ­
żyć, i przez polecanie koło m ych odbiorców coraz 
więcej powiększać.

Gzy urzędnik, rzemieślnik lub robotnik
każdem u daję sposobność zrobienia użytku z me­
go korzystnego urządzenia.

Chociaż na wszelkie działy  mego przedsiębior­
s tw a największą zw racam  uwagę, to jednak  i tu  
głównem mern staraniem pozostanie, aby

skład mebli i pościeli
największy miał wybór, by  każdy, czy całe w y -

•  praw y, czy też pojedyncze przedm ioty jak  najko­
rzystniej mógł kupować.

:  Wilhelm Rosner
^  skład mebli i wypraw, 
q Gelsenkirchen,

ul. H.ouissnstr. nr. 33,
^  w pob liżu  dw orca w G elsen k irch en .

0  Na odpłatę! Na odpłatę!
Zadziwiająco wielki skład me- 

0  bli wszelkiego rodzaju:___
Seafy  do rzeczy  J kom ody | s to lik i n ocn e  m um yw aln ie [ a w ierc ia d la n ep ó łk i| k rzes ła

m
9  m aterace  z wcłnv | garn itu ry  plusz kanapy

0
0

Dla mężczyzn:
paletoty lato we. jesien­
ne i zimowe, płaszcze, 
ubrania, spodnie i ka­
mizelki, ubran ia  do p ra ­

cy i dlachłopców.

Dla kobiet:
płaszcze od deszczu, 
dolmany, płaszcze la -  
towe i zimowe, koł­
nierze, żakiety i p ła­

szcze dla dziewcząt.
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sto ły  do k an ap  j p ó łk i k n eh en n e  | sto ły  
łó żk a  polerow ane i lakierowane p ow ieszad ła  
zw ierc ia d ła  | dyw any ! m aterace na piróach

m
m
m

W ielki w ybór gładkiego i wzorzystego
czarnego* feaźmiern.

M aterye  na suknie w wszelkich kolorach i w zo­
rach, inlety, barchany, powłoki, dam asty , m aterye 
na  koszule, dolas. flanele. półflanele, perkale, piki, 
obrusy, serwetki, ręczniki, chustki do nosa, koszu­
le, kołdry  wełniane, kołdry  do przykrycia , p o r -  

tyery, dyw any, chodniki i firanki.

♦♦ Bóty i trzewiki
dla mężcKyy.n i  k ob iet.

Parasole i kapelusze. 
Woziki dla dzieci i ogniska.
Z egark i k ieszo n k o w e z ło te  i  srebrne, 

reg ulatory, b u d zik i i  obrazy._____
W p łac ić  trzeba  czw artą  część. Odbiorcy, 

k tó rzy  swój rachunek  zapłacili, o trzym ają tow ary  
bez wpłaty . — Ł a tw e  warunki spłaty, k tóre  od 
b iorcy sami oznaczyć mogą.

Z am iana dozw olona.

O

Wilhelm Rosner, •
G-olsenkircłien, ul. Louisenstr. nr. 33.

K o lo n ia  n/Rh. D u is b u r g .
Luxemburgerstrasse 49. Musfeldstrasse, nr. 8/14.

Jako legitymacya wystarczy kwit podatkowy, książka od ko­
mornego, karta inwalidzka, papiery wojskowe.

0  0  9  Polska usługa. 0  0  0
Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejeki w  Bochum. — Nakładem i  czcionkami W ydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.


